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Gianfranco R a v a s i. Bramy grzechu. Siedem grzechów g�ównych.
T�. K. Stopa. Kraków: Salwator 2010 ss. 267.

Grzech jest zjawiskiem towarzysz �acym cz�owiekowi od pocz �atku jego istnienia.
Juz� na kartach Ksie�gi Rodzaju jej autor opisuje oddalenie sie� stworzenia od Stwórcy
w wyniku grzechu pierworodnego. Od momentu jego zaistnienia grzech by�, jest
i be�dzie obecny w dziejach ludzkości. Jako przekroczenie prawa Boz�ego ma szerokie
konotacje, dotykaj �ac kaz�dej dziedziny z�ycia wkrada sie� zarówno w spo�eczne struktu-
ry wielkich korporacji przyjmuj �ac wtedy nazwe� grzechu spo�ecznego, jak i bez-
pośrednio atakuj �ac jednostke� ludzk �a, staj �ac sie� przyczyn �a zniewoleń czy uzalez�nień.

Świat XXI wieku coraz bardziej przypomina miejsce, w którym z�o czuje sie� jak
w domu. W dobie poste�puj �acej laicyzacji i liberalizacji spo�eczeństw ma sie� do
czynienia z jednej strony ze świadomym wyeksponowaniem grzechu, np. za pośred-
nictwem mass mediów, z drugiej zaś z zanikiem poczucia grzechu. Nowoczesne
trendy, w których dorasta dzisiejsza m�odziez�, w sposób szczególny eksponuj �a prawo
do wolności; wolności niestety cze�sto fa�szywie rozumianej, takiej, która staje sie�
samowol �a do czynienia z�a. St �ad w�aśnie w wyniku tak wielkiego wypaczenia w jej
rozumieniu, powszechnie akceptowalne staj �a sie� zachowania moralnie niegodziwe,
w których dzisiejszy świat nie dostrzega grzechu.

Owo niedostrzeganie wad, z�ych postaw czy zachowań w jakiejś cze�ści wynika
po prostu z nierozumienia ich znaczenia, czy ograniczonej świadomości, b �adź niepe�-
nej wiedzy na temat grzechów wśród ludzi. Dotyczy to osób w kaz�dym wieku i to
w�aśnie do nich adresowana jest recenzowana pozycja w�oskiego biblisty, kardyna�a
Gianfranco Ravasiego pt.: Bramy grzechu. Siedem grzechów g�ównych. Autor znany
jest na ca�ym świecie przede wszystkim jako popularyzator Pisma Świe�tego. Publiku-
je pozycje ksi �az�kowe na temat Biblii, prowadzi audycje i programy w radio i tele-
wizji. Pracowa� jako prefekt Biblioteki Ambrozjańskiej i wyk�adowca na Wydziale
Teologicznym w Pó�nocnych W�oszech. Od 1995 roku jest cz�onkiem Papieskiej
Komisji Biblijnej. We wrześniu 2007 roku Ojciec Świe�ty Benedykt XVI powo�a� go
na przewodnicz �acego Papieskiej Rady Kultury oraz Komisji do Spraw Dziedzictwa
Kulturowego Kościo�a i Komisji do Spraw Archeologii. Sakre� biskupi �a otrzyma�
w październiku 2007 roku, a w 2010 zosta� wyniesiony do godności kardynalskiej.

Omawiana pozycja sk�ada sie� z ośmiu rozdzia�ów. Jednak jeszcze we wprowadze-
niu autor podkreśla, z�e „dziś jesteśmy świadkami nie tylko odrzucenia, ale wre�cz
pewnego odwrócenia wartości, tak, iz� wada zatracaj �ac swój charakter etyczny
przekszta�ca sie� w mode�” (s. 8). Juz� powyz�sza uwaga wzbudza w czytelniku zainte-
resowanie, a zarazem przekonanie, z�e ksi �az�ka, któr �a czyta, nie be�dzie li tylko su-
chym przek�adem kościelnej nauki o grzechach g�ównych, ale be�dzie nawi �azywać do
wspó�czesnych przemian spo�ecznych oraz uwarunkowań i zmian w cze�sto zawe�z�onej
samoświadomości hamartiologicznej jednostki. Wszystko to ukazane zostaje w subtel-
ny sposób �atwym i prostym je�zykiem. Niew �atpliwie wie�c moz�na stwierdzić, z�e
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celem autora by�o przedstawienie nauki Kościo�a o wadach g�ównych w sposób
zrozumia�y i przyste�pny dla ogó�u czytelników, co mu sie� zreszt �a uda�o takz�e dzie�ki
w�aściwemu po� �aczeniu zagadnień zwi �azanych z nauk �a o wadach g�ównych z elemen-
tami narracyjnymi, poprzez ukazanie postaci literackich, analizowanie ich zachowań
i umieje�tne wyszukiwanie analogii w poste�powaniu cz�owieka XXI wieku.

W pierwszym rozdziale pracy (s. 11-58), maj �acym charakter ogólnego wprowa-
dzenia, Ravasi zaznajamia czytelnika z podje�tym tematem przez przytoczenie i wy-
jaśnienie etymologii s�ownictwa oraz podstawowej terminologii. Dzia�anie grzechu
obrazowo ukazuje analogia do Prawa Newtona, zastosowana przez autora w odniesie-
niu do duszy: „kiedy ludzie zaczynaj �a upadać wydaj �a sie� pos�uszni prawu Newtona:
spadaj �a w niegodziwość z coraz wie�ksz �a pre�dkości �a” (s. 13). Wyjaśniaj �ac relacje
mie�dzy grzechem, wad �a i nawykiem Ravasi pos�uguje sie� metaforami: np. „wada
umys�u”, „b�e�dne ko�o” (s. 15), co z pewności �a dodaje kolorytu ksi �az�ce i czyni j �a
„przyjazn �a” czytelnikowi. Sprawia, z�e nie tylko sie� on nie nudzi, ale wre�cz daje
poczucie, jakby zosta� zabrany w jak �aś nie do końca realn �a rzeczywistość, w której
do odkrycia s �a wielkie tajemnice.

Kolejn �a waz�n �a rzecz �a, jak �a przedstawia w�oski biblista, jest rys historyczny nauki
o grzechu, w którym autor wymienia pierwsze klasyfikacje pochodz �ace od Grzegorza
Wielkiego czy Hugo od św. Wiktora. Ciekawym, choć moz�e nieco zaskakuj �acym dla
czytelnika, jest natychmiastowe zestawienie „starych” wad, czyli tradycyjnej klasyfi-
kacji siedmiu grzechów g�ównych z jednoczesn �a niemalz�e propozycj �a odpowiada-
j �acych im grzechów wspó�czesności, takich jak: konsumizm, konformizm, bezczel-
ność, seksomania, socjopatia, bunt i pustka. Po ogólnym omówieniu wszystkich tych
„nowych” wad Ravasi sie�ga do Biblii, by za moment znów nieco zaskoczyć, przed-
stawiaj �ac czytelnikowi obraz grzechów g�ównych w uje�ciu producentów filmowych
i artystów. O ile filmowa prezentacja skupia sie� tu wokó� w�oskiej kinematografii,
o tyle artystyczna stanowi juz� swoistego rodzaju we�drówke� po zabytkach Europy
(katedra Notre-Dame, Louvre, madryckie Muzeum Prado, czy Mayer van der Bergh
w Antwerpii), st �ad odnosi sie� wraz�enie jakby mia�o sie� moz�liwość podróz�owania
w czasie i przestrzeni. Ravasi co raz „przenosi” wyobraźnie� czytelnika z miejsca na
miejsce, pokazuj �ac mu wady g�ówne przedstawione na sposób antropomorficzny
przez róz�nych artystów zarówno minionych stuleci, jak i wspó�czesnych.

Pocz �awszy od rozdzia�u drugiego (ss. 59-93), autor prezentuje poszczególne wady
g�ówne poczynaj �ac od pychy. Kolokwializm w ilustracji pierwszej wady koresponduje
tu z bardzo waz�nym rozróz�nieniem mie�dzy dum �a a pych �a, podkreślaj �acym, z�e god-
ność kaz�dej osoby domaga sie� szacunku, czyli uznania jej wartości (por. s. 64).
Przedstawiaj �ac naste�pne „kre�gi pychy” Ravasi ukazuje jej konotacje wykorzystuj �ac
przys�owia, anegdoty b �adź porównania z dzie� literackich róz�nych epok, m.in.
z pogranicza mitologii, staroz�ytności chrześcijańskiej; średniowiecza i naste�pnych
okresów. Zadziwiaj �ace jest to, w jaki sposób autor umieje�tnie � �aczy wszystkie te
obrazy w spójn �a ca�ość. Z jednej strony odwo�uje sie� do baśniowego przedstawienia
wady (przywo�uj �ac np. bajki Ezopa), za chwile� przechodzi do pote�piaj �acego obrazu
grzechu zawartego w Biblii, by znów po chwili zajrzeć do mitologii. W ca�ym tym
przekazie, dokonanym prostym i barwnym je�zykiem, omawia pochodne wady, takie
jak np.: wynios�ość, zarozumia�ość, interesowna poboz�ność, pogarda dla innych,
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nieskromność, che�pliwość i inne. Omawianie pychy Ravasi kończy prezentacj �a dzie�
sztuki oddaj �ac �a istote� tej wady.

Chciwość, be�d �ac �a tematem kolejnego rozdzia�u (s. 94-115), dobrze oddaje cytat,
który autor zamieści� na pocz �atku tej cze�ści opracowania: „Chciwość nie dopuści, by
cz�owiek skończy� w ne�dzy, ale na ogó� czyni go zbyt le�kliwym, by pozwolić mu
stać sie� bogatym” (s. 94). Biblijnym porównaniem istoty tej wady jest cytat z ksie�gi
Koheleta: „Kto kocha sie� w pieni �adzach, pieni �adzem sie� nie nasyci” [Koh 5, 9]
(s. 96). Korzystaj �ac z licznych fragmentów tekstów natchnionych Kardyna� pote�pia
bogactwa materialne i kult pieni �adza, be�d �acych boz�kiem tego świata. Stara sie� w ten
sposób niejako zache�cić czytelnika do podje�cia radykalnej postawy opowiedzenia sie�
po stronie Stwórcy a nie maje�tności. Szereg historii biblijnych przeplata sie� tu z pre-
zentacj �a innych odcieni chciwości, takich jak poz� �adliwość, sk �apstwo, sknerstwo,
zuchwa�ość, pazerność i inne.

Prezentuj �ac wade� nieczystości, autor juz� na pocz �atku rozdzia�u (s. 116-156) pod-
kreśla desakralizacje� ludzkiego aktu, który wspó�cześnie określa sie� s�owem „skonsu-
mowanie”. W konsekwencji komunie� osób w relacji ma�z�eńskiej kardyna� porównuje
do „opróz�nienia talerza z mniej lub bardziej wybornym daniem”. Z ca� �a pewności �a
ma sie� dziś do czynienia ze zbezczeszczeniem sfery ludzkiej seksualności w formie
dewiacji seksualnych, takich jak nierz �ad, cudzo�óstwo, kazirodztwo, przemoc cieles-
na, zoofilia, nekrofilia, fetyszyzm i inne (s. 123-124). Ravasi podkreśla, z�e z ludzkiej
seksualności uczyniono dziś towar na sprzedaz�. Zburzona triada ludzkiej mi�ości
w uk�adzie seks, eros, mi�ość, zaste�powana jest logik �a wyzwolenia, wed�ug której
kaz�dy jest panem swego cia�a. Kardyna� wspomina o rzeczywistości, w której domi-
nuje przesyt pornografii i propagowania tzw. wolnych zwi �azków, co paradoksalnie
prowadzi do jeszcze wie�kszej alienacji cz�owieka, dla którego inny cz�owiek jest
tylko przedmiotem. Mimo z�e jest to rozdzia� o jednej z wad g�ównych, autor nie
pozostawia bez komentarza w�aściwie rozumianej seksualności dostrzegaj �ac w niej
wyj �atkowość mie�dzyosobowej relacji zasadzaj �acej sie� w wymiarze cielesno-ducho-
wym, w którym � w odróz�nieniu od aktu p�ciowego kierowanego pope�dami � jest
miejsce na komunie� osób.

Gniew, be�d �acy przedmiotem naste�pnego rozdzia�u (s. 157-184), rozpoczyna sie�
przedstawieniem synonimów tej wady. Owo przedstawienie jest o tyle interesuj �ace,
z�e autor nie unika tu równiez� kolokwializmów wyraz�aj �acych postawy osób „gniewli-
wych”. Takie potoczne wyraz�enia, jak np.: „mieć coś na w �atrobie”, „napsuć sobie
krwi”, „zgrzytać ze�bami”, „wstawać lew �a nog �a” (por. s. 159) s �a przeciez� ogólnie
znane i czyni �a lekture� nie tylko zrozumia� �a, lecz wre�cz zache�caj �ac �a. Naste�pnie autor
dokonuje rozróz�nienia mie�dzy wadliw �a postaw �a „p�omiennego gniewu” a „s�usznym
oburzeniem”, be�d �acym w�aściw �a reakcj �a na niegodziwe poste�powanie. Jednym z naj-
bardziej jaskrawych przejawów gniewu jest agresywność, która – jak s�usznie zauwa-
z�a Ravasi – jest objawem niemocy racjonalnych argumentów i wyste�puje u kogoś,
kto traci ca�kowit �a kontrole� nad swoim zachowaniem (por. s. 165-166). W dalszej
cze�ści rozdzia�u uczony przedstawia szereg tekstów Pisma Świe�tego be�d �acych obra-
zem zarówno z�owrogiego gniewu (historia Kaina, Lameka, króla Saula), jak tez�
postawy przebaczenia tak bardzo widocznej zw�aszcza w świetle nauczania nowo-
testamentalnego.
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W kolejnym rozdziale ksi �az�ki (185-207) autor zajmuje sie� grzechem obz�arstwa. Jest
to wada charakterystyczna dla osób w róz�nym wieku i cze�sto zdarza sie� zarówno m�od-
szym, jak i starszym. Istot �a tej wady jest – jak zauwaz�a Ravasi – popadanie w skraj-
ności – z jednej strony – „opychanie sie�”, przeradzaj �ace sie� cze�sto w obz�arstwo i opil-
stwo, b �adź tez� odrzucanie pokarmu charakterystycznego dla chorobliwych stanów ano-
reksji czy bulimii � z drugiej. Zdaniem w�oskiego teologa metod �a godn �a zastosowania
jest tutaj zasada: „cz�owiek nie po to z�yje, z�eby jeść, ale je po to, z�eby z�yć”. Zgodnie
z ni �a autor krytykuje postawe� konsumizmu, przejawiaj �ac �a sie� w dzisiejszym świecie pod
róz�nymi postaciami; pocz �awszy od popularnych „fast foodów”, na marnotrawieniu
z�ywności skończywszy. Spośród biblijnych historii, ukazuj �ac z�e skutki tej wady, purpu-
rat przypomina m.in. historie� synów Izaaka, w której starszy nierozwaz�nie oddaje przy-
wilej pierworództwa; czy tez� proroków Amosa, Jeremiasza i Izajasza, krytykuj �acych
marnotrawstwo w po� �aczeniu z uciskiem najbiedniejszych. Ukazuj �ac przyk�ady grzechu
obz�arstwa, rozumianego negatywnie jako spoz�ywanie zbyt duz�ej ilości poz�ywienia,
Ravasi nie zapomina równiez� o pozytywnym odniesieniu do umiarkowania przytaczaj �ac
pouczenia me�drca Syracydesa: „Wino dla ludzi jest z�yciem, jeśli pić je be�dziesz z
umiarem” (Syr 31, 27) (s. 203) i Koheleta „Dalej wie�c! W weselu chleb swój spoz�ywaj
i w radości pij swoje wino” (Koh 9, 7). Wyraźnie wie�c autor rozróz�nia mie�dzy umiar-
kowaniem, to znaczy w�aściwym korzystaniem z napoju i poz�ywienia, a obz�arstwem czy
pijaństwem, be�d �acym postaw �a wysoce niemoraln �a.

Zazdrość, o której mowa w naste�pnym rozdziale (s. 208-235), najlepiej ilustruje
przytoczona przez autora definicja Barucha Spinozy: „Zazdrość jest t �a dyspozycj �a,
która kaz�e cz�owiekowi cieszyć sie� nieszcze�ściem drugiego, i przeciwnie, smucić sie�
powodzeniem drugiego”. Jest oczywistym, z�e wśród kilku przejawów, jakie moz�e
przyjmować zazdrość, szczególnie niebezpieczne jest jej po� �aczenie z gniewem i nie-
nawiści �a, które moz�e doprowadzić nawet do zabójstwa. Jest to rodzaj zawiści,
w swojej istocie jeszcze gorszej od zazdrości, w której cz�owiek ubolewa z powodu
sukcesu bliźniego: Jez�eli ja nie moge� tego mieć, to niechby on tez� nie mia�.
Zazdrość jest – jak s�usznie zauwaz�a autor – pewn �a chorob �a, która za pomoc �a
oszczerstw i k�amstw ma na celu zniszczenie drugiego, paradoksalnie jednak niszczy
od środka samego zazdrośnika nape�niaj �ac go gorycz �a. Ravasi s�usznie zauwaz�a, z�e
be�d �ac owocem pychy, zazdrość stanowi pewnego rodzaju potwierdzenie frustracji
w�asnego „ja”, wobec budz �acego sie� przekonania o w�asnej niz�szości w stosunku do
drugiej osoby, przeradzaj �ace sie� naste�pnie w próbe� ocalenia w�asnej toz�samości
i godności, któr �a druga osoba, przez sam fakt bycia lepsz �a, zwyczajnie kwestionuje
i atakuje (s. 215-216). Sukces kogoś bliskiego jest wie�c dla zazdrośnika sol �a w oku,
nie potrafi on sie� cieszyć z sukcesu drugiej osoby. W Piśmie Świe�tym wiele jest
tekstów ukazuj �acych i pie�tnuj �acych zazdrość; pocz �awszy od historii Kaina i Abla,
poprzez zazdrość braci Józefa Egipskiego, króla Saula widz �acego pomyślność Dawi-
da, czy nawet samych faryzeuszy, o których Ewangelista Marek mówi, z�e Jezusa
wydali przez zawiść.

W ostatniej cze�ści ksi �az�ki (s. 236-257) w�oski uczony przedstawia lenistwo.
Wśród synonimów tej wady wymienia m.in.: gnuśność, ocie�z�a�ość, ospa�ość, odre�t-
wienie, znuz�enie, apatie� i inne. W ciekawy sposób autor obrazowo ukazuje lenistwo
jako matke�, której dziećmi s �a z�odziejstwo i g�ód (s. 238). Takie lakoniczne uje�cie
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ostatniej wady g�ównej ma swoje rozwinie�cie na naste�pnych stronach ksi �az�ki, na
których autor pote�pia próz�ność przypominaj �ac przestroge� Aposto�a Narodów skiero-
wan �a do Tesaloniczan: „Kto nie chce pracować, niech tez� nie je” (2 Tes 3, 10).
Istot �a wie�c lenistwa � wed�ug autora � jest bezczynność prowadz �aca cz�owieka nie
tylko do marnotrawienia cennego czasu, ale równiez� wykorzystywania go na dzia�a-
nia nieistotne. Pos�uguj �ac sie� argumentacj �a biblijn �a i maksymami uczonych filozofów
(m.in. Katon, Pascal), autor w swej ksi �az�ce kreśli wizje� lenistwa jako swego rodzaju
znudzenia jak �akolwiek prac �a, ale przede wszystkim lenistwa be�d �acego wad �a „dostar-
czaj �ac �a pokarmu innym wadom”. Zatem cz�owiek gnuśny czyni z�o wielostronne:
zatraca sie� w otch�ani nieróbstwa, pope�niaj �ac naste�pne grzechy.

Omawiana pozycja, której autorem jest kardyna� Gianfranco Ravasi, jest bardzo
interesuj �aca z kilku wzgle�dów. Jej atutem jest niew �atpliwie prosty przekaz, co czyni
lekture� nie tylko przyjemn �a i ciekaw �a, ale dzie�ki w�aśnie takiemu je�zykowi ksi �az�ka
staje sie� zrozumia�a nawet dla mniej wykszta�conych czytelników. Autor potrafi
w znakomity sposób po� �aczyć wspó�czesne nauczanie Kościo�a, przekaz biblijny
i róz�ne uje�cia psychologiczno-filozoficzne na temat wad g�ównych. Wydaje sie� jed-
nak, z�e niepotrzebne by�o „antropomorfizowanie” kaz�dej przedstawianej wady, przy-
wo�uj �ac choćby postacie namalowane re�k �a artystów, maj �ace niejako ucieleśniać kaz�dy
z grzechów. Czytaj �ac takie porównania ma sie� czasem wraz�enie, jakby powage�
i szkodliwość wad g�ównych moz�na by�o przedstawiać w kategoriach baśniowych.
W takiej sytuacji ksi �az�ka traci nieco na powadze, gdy chodzi o traktowanie jej jako
pozycji naukowej. Z drugiej jednak strony moz�liwe, z�e intencj �a autora nie by�o
napisanie kolejnej ściśle naukowej dysertacji pe�nej terminologii teologicznej, dlatego
przedstawienie grzechów g�ównych przy uz�yciu prostego je�zyka moz�e stanowić
i z pewności �a stanowi zache�te� do pochylenia sie� nad zagadnieniem wad g�ównych
dla kaz�dego czytelnika, równiez� dla tego, który z tematyk �a hamartiologiczn �a styka
sie� sporadycznie. Publikacja ta stanowi bardzo dobr �a propozycje�, w której czytelnik
zdobe�dzie nie tylko podstawow �a wiedze� o siedmiu wadach g�ównych, lecz dzie�ki
przyjemnej lekturze moz�e poz�ytecznie spe�dzić czas wolny.

Krystian Gliniak
Instytut Teologii Moralnej KUL

(doktorant)

Stanislava G a z u r o v á. Wezwanie do odnowy z�ycia spo�ecznego w wy-
powiedziach Václava Havla. [Seria wydawnicza „Moralność z�ycia spo�ecz-
nego” T. 1. Red. J. Gocko]. Lublin 2011 ss. 276.

W historii Europy i jej poszczególnych krajów zdarza�y sie� jednostki, które ode-
gra�y znacz �ac �a role� w kszta�towaniu sie� obrazu świata. Niew �atpliwie jedn �a z nich by�
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